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szych Zwłaszcza SIOp.ni uziaiao z-w J MU, li “ r ^ c v u im i i ; ,  
tis’fawy i i'rme aut'eiity CzriV, w ia ry  najgodniejsza', d'o- 
^ od y^  —  jitikolóz- zóznania tyc li  ̂ k tórzy  do ttywarzy-

stwa naleziąc, toz porzucili , jego b łęd y  i postępy p
i. i  riotwńHłfl ńfi7.vwis'ftie v,?. V

roz tep fą  wolność w e u iu g  w łasnego  wyniy . ,
sadzenia o religji k ló rą  wyznaje , o b o |?tnosc zas za- 
r.row ndziw szy w g lę * r ń  re l ig j i  / n a d  co ledwie cos zgu- 
tn ie is z e g o  można wy m yśleć) , ażeby Jezusa C h ry s tu sa  
m ekę niegódziwem i jakićmiś obrządkam i zbezecn.lt  i znte- 
w a l y l i , zęby  kości,elńerni ś a k ra m e n ta W  , (w  miejsce 
k tó ry c h  inne  ocl siebie w ym yślone  przćz zb rodn ię  na j­
szkaradniejszą pÓdsdWac sdawają  s i ę /  i satnenn religji 
katolickiej ló j.m ńicam i g a rd z i l i ,  i z eby  obalili  tę świę­
tą- apostólśką stó lięę , wzglf 'dem k tó re j  , l a k°  słynącej, 
zawsze apośtólskiźj w ła d z y  p o w ag ą ,  osobliwszą iaM s 
pa ła ją  nienawiścią , i zjadliwym sposobem zgubę jej 
k n u ją .  — Ń iem nię j jest ź tychże d o w o d ó w ^  w iadom o, 
jak zbrodnicze  śą p r a w i d ł a  m oralności,  k tó ry c h  towa­
rzystw o W ę g la rz y  ó czy ę  chociaż się śtńjało ch lu b / ,  ze 
nakazuje  swym naśladowcom miłość bliźniego, p r a k ty ­
kuje  wśzelkiśgo rodza ju  cnoty ,  i na jtroskliw iej w y s tę p ­
ków się ch ron i,  . t  tak  , s“przyja- óno bezczelnie r o s k u ­
szom lu b ie ż n o śc i , pozwala zabić każdego , k tó i  yby , ja c 
się to wyżej r z e k fó ,  niedocliovVal’ zaprzysiężonego 
, * . . .u.:.r^s' -.kminfilW P io t r  .łwietv ór>.vka­

ni u,‘ ola n o g a ,  poa ieg iy iiu  u j u ,  w . j -  
p a n u ją c e m u ,  czy nanuestnikónr, jako od niego p o s ia ­
n y m , '  i t. d.: P a w e ł  ap o s tó ł  zaś zaleca', ażeby  ws/.ólka 
dusza w ładzom  wyższym b y ł a  poddot^ą; -— to' przecie/, 
tow arzystw o  naucza :  zć wólń-ó j e s t , p o d n rosi szy r o k <■» ■
wyzuć z w ładzy  królów i‘-wszelkich władców, kic/rycii .. 
z pokrzyw dzen iem  hajwiększćm , zw ykłe  zówia. ty r-ma- 
M . —  Te  s ą ,  i inne tógo’ tow arzystw a praw idła  r zasa­
dy, w s'kiitku k tó iy ć h  takie  w krajach włosfeich n ie ­
dawno W ęglarze ' pope łn ia li  zb rodnie  , rż zacnym  i po- 
bożnyni ludziom  g łębok i zrządzili śtóutcdf. ^.Mv P / /  
io  jako; s tróż dó'mu'. Izreala', ' k tó ry m  J e s t  kssci.ół j.
k tó rzy , ,i  paste rsk iego’ naszego, obowiązku,’ przćitib.eg-ie 
óowrnnłśtrrę, az.eby trzoda pańska  y z ń ie b a  ńąm po .siw 
rzóna', jalfówój1 nie poniosła  szkódyj’ - Sądzimy, J ,  "  
m M  tak. Ważnej, nić m ożem y się wStrzywywao, ml 
p’ó'wściąg'ni'eńra fnćciYyćh trsiłówań tych lódzf. 
sza' na's nadto  p f z y k ld d  s ław n e j  pad ł .en  Rlemensa X I ,  
f  B en ed y k ta  X IV , poprzedn ików  /;^zycfr ,  ' /  lJl0 !> J 1! 
pierwswy ddia' 2& k wietnia 1738,' bu llą  zaczynającą się 
kownV Ł  eniińćntr;' d rug i dnia 1ST maja; 1751 ro k u  bul-, 
lą  zaczynającą  się/ P ro/idas>  potępili l' z a k a ż a j



50

i-rystwa dei l iber i  mm'a toyi ,  czy P ra n ę ?  Maoons  , ęzyl i  
j >v> d ja ki ern k ol w i ek imieniem,  p o d ł u g  różności  na rodów 
i j ęzyków,  żwąne:  k tó ry c h  towarzys tw podo bną  o d n o ­
gą1, a bez wątpienia naśladowaniem,  ta W ę g la r z y  sektą 
uważać się ma. I aczkolwiek  już w yd anem i  dwoma przez  
nasz sekre ta r jat  s tanu e d y k t a m i ,  zakazal iśmy surowo 
lego  towarzys twa,  wsząkże,  idąc za p r z y k ł a d e m  pomie- 
n io ny rh  pop rzednik ów paszycb  , sądzimy pot rzebą  u r o ­
czy 8lym sposobem poslanowić surowe  na toż to warzy ­
stwo ka ry ,  zwłaszcza że się up ie ra ją  Węg la rze  jakoby 
owerni dwiema Klemensa X I I  i Benedykta  XJA us ta ­
wami pbję temi nie b y l i ,  i ani w y r o k o m ,  ani karom w 
nich  w y r a ż o n y m  nie ulegają.  —  P o  wysłuchaniu więc 
zdania zw oła nego  na te'nt zgromadzen iu  wielebnych  b r a ­
ci riaszych k a rd y n a łó w  świętpgo rzym ski ego  kośc io ła ,  
za ich r a d ą ,  j ako też z, własnego p rzekona nia  i pewnej  
w i a d o m o ś c i , po dojrza łem roz t rząsnieniu  , naszą  i apo­
stolskiej  władzy'  zupe łn ą  m o c ą ,  wspomnione  to w a rz y ­
stwo W ęg la rzy ,  lub  jakiem bądź  zwane  im ie n ie m ,  n ie ­
mniej  jego zgr om adz eni a ,  zw iązki ,  zbie rania  s ię ,  s k u ­
pian ia  i schad zk i ,  po tęp ić  i zakazać pos tanowi l i śmy i 
w y ro k o w a l i ;  j akoż  niniej szą,  wieczystemi czasy o b o ­
wiązywać  mającą uchwałą ,  po tęp iamy i zakazuj em y .”

( D a lszy  ciąg n a s tą p i.J

H O S S  JA. — Z  Peterhurga  16 g ru d n ia  v. s. G d y  go ­
n iec w y s ł an y  z M a v a r i n  przez vice - admi ra ła  hrab iego  
H e y d e n ,  zos ta ł  z a t r z y m a n y  przec iwnem i  wiatrami na 
morzu  adr ja tyckipm , i zniew'olony odbyć  k w a r a n ta n n ę  
w porcie O t r a n l e ,  p r ze to  dopiero  d. 9 b. m. otrzy mano 
przywiez ione  przez  niego r appor ta  urzędowe.  P o tw ie r ­
dzają one  w szvsfkie og łoszone  już szczegóły o pamię­
tne j  bitwie d. 20 paźdz ie rn ika .  Z opisu umieszczonego 
dalej  w dz ienniku  pe t e r sburgsk i tn  p rzy t aczam y  n a s t ę p u ­
jący wyjątek ; —  >> Kapi tanów ie i wszyscy «fficeTowie e- 
skadry  cesarsk ie j ,  czynili  swą powinność  z na jchwale­
bniejszą emulacją.  Odwaga i poświęcenie się ich udzielało 
się m aj tk om ,  k tó rych  nie można  dosyć pochwalić.  Naj-  
zaszczytniejsze świadectwo należy się walecznóscpkapitsiria 
Ł a z a r ę w a  2 ,  k tó ry  z p r z y k ł a d n ą  zręcznością i z imną  
k rw ią  k ie ro w a ł  obro tami  o k r ę tu  admira lskiego  Azow. 
Kapi tanowie  Awinów, Chruszczów, Bogdanowicz  i S u i n  
k i n ,  również się odznaczyli .  Osta tn i  zos ta ł  mocno r a n io ­
n y  kar taczem na począ tku  b i twy,  l ecz nie prz-s ta l  do w o­
dzić aż do jej k o ń c a ,  klęcząc i t rzymając  się liny bli­
sko przez  4 godz iny.  Kapi tan Awinow okr ę tu  H a n ­
g o u t  okaza ł rza dką  przy tomność  u m y s łu .  F r e g a t a  t u ­
r e c k ą ,  zamieniona na slatcdc pa lny,  zbliżyła sic pod 
n o c  między  ten ok rę t  i o k r ę t  admiralsk i.  Już  przy-  
czep i ła  się by ł ą  do ok rę tu  H a n g o u t ,  gdy  kapi tan Aw i­
now zaradz i ł  z ł e m u ,  i T u r e k ,  k t ó r y  mia ł  ją podpalić,  
zos ta ł  z ab i ty  z pochodnią  w r ęk u .— Kula s t rzaska ła  r ę ­
k ę  porucznikowi  B u t e n e w o w i , j ed nem u z offic^rów o- 
k r e t u  A z o w ,  k t ó r y  czyni najpiękniejsze nadzieje.  Mimo 
■wielkiego b ó l u ,  p e ł n i ł  swoją s łużbę  w b a t e r j i , której  
dowództwo m ia ł  p o w ie rzone ,  dopiero  za w y ra ź n y m  
r o z k a z e m ,  op uś c i ł  swoje stanowisko.  T rz eb a  b y ł o  
odciąć piu r ęk ę  do ramienia ; a w chwili , gdy  się dowie­
dz ia ł  o zniszczeniu o k r ę tu  admiral sk iego tureckiego ,  
k t ó r y  walczył  przeciw okrę towi  Azow, w y rw a ł  się p ra ­
wie . t y m , k t ó r z y  go opa t rywal i  , aby dziel i ł  powsze­
c h n ą  z tą d radość.” — D ru g i  go n iec ,  porucznik  o k r ę ­
to w y ,  margrab ia  T r a w e r s a y ,  w y s ł a n y  14 (26) l istopada 
Z M a l t y  od hrab iego  H e y d e n ,  p r z y b y ł  do tutejszej sto­
l icy ,  P r z y w i ó z ł  na d e r  zaspokajające doniesienia o po.

śpiechu w n a p r a w a c h , k tór ych  eskadra  nasza po t r ze ,  
b o w a ł a ;  o prz y j , c ie l sk iem dostarczaniu jej wszelkich 
po t rzeb  przez  władze  angie lskie  rzeczonej  wyspy ,  i jo 
bliskiej chwili , k i edy  znowu będzie m ogł a  udać się do 
Arch ipe lagu .  T enże  goniec  przywióz ł  o raz  n ow yj  r a p ­
p o r t  h rabiego H e y d e n ,  w t reści  następującej":

( I la pp or t  ten ju t ro  umieścimy. )

A N G L J A . — Pens je  w Ąnglj i  me  w yr ó w n y w a ją ’podo- 
l inym ins ty tu tom zagra n i czn ym ,  ilp s  ę zda je z tej p r z y ­
cz y n y ,  że pe łn om ocnic y  p rz e ło żo n y ch  z łego  dozna ją  
obchodzenia.  I t ak użala się t eraz  w Times  młodzieniec,  
k tó r y  po  uko ńczeniu  n a u k  w Cambr idge  na pomocnika  
szkolnego  p rz y  jednej  z pensji  postąpi ł ,  że p r z e ło ż o n y  
uważa  go t a k  jak innych s łużących , i to w 'obecności  
p e n s j o n a r j u s z ó w , a jeśli k iedy  raczy  do niego pr zemó ­
w i ć ,  używ a zawsze to n u  despotycznego.  S m u t n ą  jest  
r z e c z ą ,  ze w kra ju  che łp iącym się ty lu  in s ty tu c ja m i ,  
nauczyciele przy  szkołach na zniewagi i obelgi muszą 
b yć  nie czuli, Zaniedbanie uczniów jest  kon iec znym  
sk utk iem takiego p o s t ę p o w a n i a , gd yż  nauczyciele nie 
mają  dos tateczne j  powagi  do skutecznego  k ie rowania  
nauką.  Widać  , eźe Ahgl ja  nie zm ieni ł a  się w tym w zg lę ­
dzie od czasów Golds mit ha , jeszcze bowiem ten  a u t c r  
pow iedz ia ł  b y ł  w swoim W ik a ry m  : »Jeśli chcesz mieć 
przyz w oi ty  i ł a tw y  sposób u t r z y m a n ia ,  zaciągnij  się 
na  7 lat  do szl if ierza,  ale szkołę  omijaj  wszelkiemi 
s posobam i! ” — Dr .  Style w y d a ł  biografię Canninga  z 
wiadomością o jego p i s m a c h ; chwalą powszechnie d o k ł a ­
dność i zupe łność tego d z i e ł a , — Niejaki  F h z e r  s ą d z i ł ,  
ze wszystkie choroby znajdą  le.jarsl wo w nierkttrjusz.ii , 
z a ł oży ł  zatem towarzystwo,  które  miało wziąść na sie- 

• bie leczenie mieszkańców całej kuli z ie m sk ie j ,  ale do­
wiedziawszy się, ze ludzie używają  już  prawie  wszędzie 
tego powszechnego lekars twa , zaniechał  wraz z tow arzy­
szami swego przedsięwzięcia,  — Znany  radykal i s ta  
H u n t  stawił  się niedawno podczas w \ b o r u  - w jedne j a 
gmin londyńskich ,  jako kandy da t  na jej p rzełożonego,  
T o w arzysz y ł  mu Oobbet ,  i r z e k ł ,  że prze łoży  z g r o m a ­
dzeniu k łka py ta ń  greckich.  K o ś c ió ł ,  w k tó rym  się 
wybór  mia ł  u sk u te czn ić , ' nape łn iony by ł  w yb o rcam i ,  
w o b e c  których  H u n t  p r z y  częstych oklaskach powie­
dział  mowę,  k tórą  zaczął  w ten sposób:  , , T a k  młodyną 
będąc  k a n d y d a t e m , nie spodziewałem się wcale , t a k  
hucznych ok la sków ,  z jakiemi mnie zaczynającego mó­
wić p rz y jm u je c ie ,  zwłaszcza,  iż się n ikogo nie radz i­
ł e m ,  czy tu mam p r z y b y ć ,  lub pozbawić się p rz y je ­
mności znajdowania się między wami. Jakkolwiek  nie 
w tej' tu  gminie  życie i wychowanie o t r z y m a łe m ,  ń e j i e z  
przyczyny jednak sądzić m o g ę , ,  że mnie k a ż d y  z w aa 
z ia dokładnie ,  (Śmiech),  Nieprzyjac iele moi u t r z y m u ją ,  
że nie płacę W tej gminie ani szeląga p i d a l k n ,  ale się 
grubo  m y lą ;  mam bowiem w tej gminie t rzy  sk lepy 
a nawet  dom,  w k tó rym  jeszcze „w- dniu -wczorajszy m 
spałi m i od którego  klucz mam t u  w kieszeni,  ('ćłu,- 
chajcie! S łucha jc ie !)  Dotychczasowi prze łożeni  gmin 
dopuścili  się takich czynów, k tórych  nie powinni byli  
popełniać  i v ic eve rs a ! (Śmiech).  Aie bę dę  ich tu  o- 
skarżał ,  gdyż nie podaję, n igdy  skargi na k tó rą  r.ie  
mam dowodów;  ale to pewna mości ponowię,  że s t rwo­
niono cały mają tek  gminy,  częścją na s tawianie ,  czę­
ścią na naprawę  publ icznych b u d o w l i ,  albo na rozsze­
rzanie u l i c , a p rz ew yżkę  miano -obróc ić  na dobroczyn­
ne 'ee le .  Ale panowie przełożeni  poiniarkowali  się i 
rzekl i :  I  m y  musiemy mieć fu n d u s z ,  z k tórego  by śmy

- . . i . .- -  t
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Seść i p ić  mogl i .  P o d ł u g  m n i e ,  m e  w y p e ł n i a j ą  ci p a ,  
n o w i e  woli  spa dk od awc y ,  jedzą ,  b i e s i a du j ą  i r o b i ą  d ł u g i  
i p o l e m  . r zycbodzą  do was  a b y  s i ę ' o p i e k o w a ć  w as z en u  
p r  iw am i , ‘aby  r o zs z e r za ć  i b r u k o w a ć  u l i ce  za wasze  p n >  
n ią dz e  etc.  -  D.  30 g r u d .  są dz o n o  w L o n d y n i e  p r oces ,  
k t ó r y  sie bvł;’r o z p o c z ą ł  j e szcze  w  r o k u  1615. — R o z b ó j ­
n ic y '  w Ind/ach t r u d n i ą  się. s w o j em  r z e m i o s ł e m  na  w ie lką  
skale,  W  p r e z y d e n t ó s t w i e  B o m b a y  s toczy l i  n i e d a w n o  
t e r m a l n ą  b i tw ę  z odd z i a ł e m  a n g i e l s k i m ,  k t ó r y m  d o w o ­
d z i ł  cy w i l n y  u r z ę d n ik  an g .  S k ła d a l i  on i  b a n d ę  z 500 
l u d z i ,  ale musiel i  u s t ą p i ć ,  i s t r ac i l i  80 wozó w z r z e ­
czam i  ski adz ionemi  i 400 s z t u k  b y d ł a .  —  _ N ie ja k i  pan  
Jo ne s  zamyś la  z a ło ż y ć  mia s to  w' w yżs ze j  K an a d z i e  ji 
.zaludniać j ą  '"angielski/sini i  s zkock iemi  r o l n i k a m i  i r z e ­
m i e ś l n i k a m i ; b l i sko 100 r o d z i n  ośw ia dcz y ło  ju z  g o to ­
wość  do ud an i a  się na  t ę  osadę.  P .  Jone s  ob r o c i ł  na  
t e n  cel cześć swego  m a j ą t k u ,  i a b y  tern pewn ie j  ce lu 
swego  d o p ią ł ,  p ros ić  b ęd z i e  r z ę d u  o w y z na cz en ie  g r u n t u  
bezp ła tnego*  ( G  H . )

A M E R Y K A .  —  Rzec zpo spo l i t a  O hio ,  na leżąca  do 
zw i ą z k u  łederao j i  k r a jó w  p o ł n o c n o - a m e r y k a n s k i c h ,  kto* 
r a  w r o k u  1790 pytko 3.000 mie sz ka ńc ó w  l iczy ła ,  ma  
t e r a z  80.0,000 i u d n o M .  I n n y  p r z y k ł a d  n a g ł e g o  w z r o ­
s t u  s tawia miasto L o v e l l  n j - d a l e k o  B o s t o n u ;  ma one  
6 ,0,00 l u d n o ś c i , z k tóre j  po ło w a  z a t r u d n i o n a  jest_ w 8 
o g r o m n y c h  f a b r y k a c h ,  gdz i e  2 , 100,000 d o l l a r ó w  je s t  w 
ob ie gu .  P r z e d  sześcioma l a ty n ie w ie d z ia no  jeszcze nic 
o tern mieś '  ię N o w a  s tol ica F l o r y d y  za ch o d n i e j  T a -  
lahasse ,  od lat i rzeol i  z a ł o ż o n a  w ur od za jne j  o ko l i c y ,  
ma  ju ż  800 m ie sz kań ców  i 120 do m ó w .  P i e r w s z y  dom 
w T a l a h a s se e  pos t aw ion y  b y ł  na  wiosnę r. 1821- ( G . H . )

Pr ladom ości IVgukp we.
O d p o w ie d ź  na  recenzję dz ie łu;  O  u r z ą d z e n iu  \gospo-  
ćLarslwa i t .  d .  p r z e z  N e p o m u c e n a  Ażuru« sk iego ,  u- 
m irs/ cĄona ;v N r  o J52-—153— 157— 158 i 15,9 G a z e t y  
R u l s h u j.

( 'Dokończenie )  
p a r a g r a f  ten (033) ma ty t u ł ’ Oświadczenie,  i b r z m i  jak 

n a s tę pu je  :
„ B y ł o  nas-zym z a m ia r e m  umieścić tu  n ieco  o 

u p r a w i e  ro l i , 'o  . h o d o w a n iu  roś l in ,  mia now ic i e  o l e j ­
ny ch ,  w ł ó k n i s t y c h ,  k o r z e n n y c h ,  f u b i e r n y c h  i t . p ,  
t u d z ie ż  o u t r z y m y w a n i a  i i ucz eń  i u z w ie r z ą t  d o ­
m o w y c h ,  atoli;  p o n ie w a ż  p ismo t o ,  o wiele p r z e ­
sz ło  ju z  piervyiaslkow.o o p e m n ż  z a k r e ś l o n y  o b r ę b ,  
czego  może  wjęeej r o zm a i to ść  p r z e d m i o t ó w  jak ich 
r o z w l e k ł o ś ć  p r / . y c / y n ą , , p r z e t o  n ie pewni ,  czyl i  chęć 
s t an ia  się k rajowi u ż y t e c z n y m i ,  n i e p r ż e  w y ższała  
nd o l no śc i  nasze j  w p r ze ds ię w z ię ty m  zaw odz ie ,  s k ł a ­
d a m y  p ió ro do po,ląd; aż właściw ych sędziów . b e z ­
s t r o n n y  w y r o k ,  l u b  nas do  wzięcia go  nap  o w r ó t  
zachęci , ,  bob łez  do p or z u c e n ia  na zawszy, s k ł m r .  
Wsza kże  w ty m  razie,  zos tanie n a m ,  w n a g r . d z i e  
ta  pocieszająca m y ś l ,  iż ' ub ieganie  się w u ż y t e c z n y m  
za w odz ie ,  c h l u b n e  j e s t  n a w e t  i w t e pcz a ,  g d y  s k u ­
t e k  i i i eodpowie s i ł o m . ”

T a k  jest ,  z j ednej  strony* ob awa ,  b y  w tak w aż n y m  
p r z e d m i o c i e ,  jakiem j - s t  dla nas  n a u k a  o ro ln ic tw ie ,  
p i e p o m  no ży c  l iczby p i sm  , po w ię k s za ją c y ch  w r z e c z y

samej  p r z e z  swą n ie d o k ł a d n o ś ć  l ub  n i e s t o so w n o ść ,  jako-  
b y  w r o d z o n y  już  w s t r ę t  wielu  go sp o d a rz y  do u d o s k o ­
n a l o n e g o  ro ln ic tw a ;  z d r u g i e j ,  jak wyże j  r z e k ł e m ,  chęć 
zn a le z ie n ia  w b e z s t r o n n e j  i rozsądne' j  k r y t y c e ,  do dalszej  
p r a c y  p r z e w o d n i k a ,  s k ł o n i ł y  mnie  do w y d a n i a  na  w i ­
d o k  p u b l i c z n y ,  n i e u k o ń c z o n e g o  dzie ła .  W s z a k ż e  wyjść  
tnajaca w k r ó t c e  z p o d  p r a s y  część d r u g a  t e g o ż  p i ­
sma ,  o b e j m u j ą c  i p r z e d m i o t y ,  o k t ó r y c h  sęanow;  r ec en :  
w s p o m i n a  , o d p o w ie  p o ch le b i a m  sobie  , i o c z e k i w a n iu  , 
i n a d a n e m u  o n e m u ż  t y t u ł o w i .  . ,

U m i e s z c z o n y  w R o z d z :  I. w y k ł a d  t eor j i  r o s h n o w a n i a  i 
b u d o w y  r o ś l in ,  n i e o d z o w n y  do  s p r o s to w a n i a ,  na de r  m y l ­
n y c h  w t y m  względzie  w i e l u  r o l n i k ó w  w y o b r a ż e ń ,  dla  
t e g o  z d a w a ł  mi  się b y ć  t u  w sw em mie j scu  , iż ma jąc  
o ż y c iu  r o ś l i n n e m  w cześn i e  p r z y z w o i t e  w y o b r a ż e n i e ,  
ł a t w i e j  się p o j m u j ą  z j aw iska  z t ą d  w y p ł y w a j ą c e ,  a na 
k t ó r y c h  c a łk ie m ,  mia no wi c i e  zaś r o z u m o w a n e ,  s p o c z y ­
wa r o ln ic tw o .  T a k  więc ,  z n a j ą c  z §§ 9 i 12 iż r o ś l i n y  n a ­
p a w a ją  s i ę  p o w ie t r z e m ,  r o z k ł a d a j ą  je w sw y c h  w n ę t r z n o ­
ś c ia c h ,  i p r ze i s t ac za ją  w  sw ą  i s t o tę ,  łat,wo z r o z u m i e ć  
m o żn a  §§ 186 i 187, a n a s t ę p n i e  p r z e k o n a ć  się o p r a ,  
w-dach w ro z d z ia ła c h  jO i  11 z a w a r t y c h .  _ , ,

D o  p o m y ł k i ,  co do w e w n ę t r z n e g o  s to pn ia  c i ep ła  k u ­
l i  z i emskiej  p r z y z n a j ę  się.  P rz e c i e ż  nie do tej  k a ż d e g o  
P o l a k a  każącej  obo ję tnośc i  : b y  mi  dz ie ł a  na sz eg o  w i e l ­
k ie g o  K o p e r n i k a  obce  b y ł y .  Z n a m  b o w i e m ,  n i e t y l k o  
d z i e ł o  o któr .em R.  ws p ' om in a ,  lecz i w szy s t k ie  k t ó r e  
z p ió ra Ś n ia d e c k ic h  w y s z ł y ,  O ty le  j e d y n i e  z b ł ą d z i ł e m ,  
iż z a p r z e s ta j ą c  na  z da n iu  T h e r a ,  nie  p o r a d z i ł e m  się 
w t ej  m ie rze  s ł a w n e g o  z iom ka .  W s z a k ż e , ęo do i s toty,  
u c h y h i e n i e  to  n a d e r  roai'o zi jaczy.   ̂ ^

Jeże l i  w drugie ' )  częśc i ,  w e d ł u g  zd an ia  s. R.. mnie j  
j ak w p ie rwszej  i o s t a t n i #  b y ł e m  szczęś l iwy,  m i a n o w i ­
c i e ,  że p r z e d m i o t y  w nie'j t r a k t o w a n e ,  w r o z m n t y c h  
p i s m ac h  p o l s k i c h  są ju ż  w y ł o ż o n e  , t e d y  m e c h  mi się 
godzi  c i eszyć  t ą  p r z y s ł u g ą  o ktore' j  R.  wsp om ną : viz,
zna leźć  je t u  m o ż na  pod j e d n y m  widok iem p r a k t y c z n e ­
go zas toso wa nia  u ł o ż o n e ,  i n ie  b y ć  p r z y m u s z a n y m ,  
s z u k a ć  ich po m ię d zy  m n ó s t w e m  u l o t n y c h  p i sm w r o z ­
m a i t y c h  celach w y j j aw any ch .v   ̂  ̂ _

N a  n i e k t ó r e  szcze gó ln e  , co do tej części uwag i  ? tale 
sic t l ó m a c z ę :

S .  R .  uważa  u m ie s z c z o n y  w p i śmie  moje ip s t o s u n e k  
r o zm a i t e j  paszy  do s i a na ,  z tej  s t r o n y  za z u p e ł n i ?  pi a,

. wie  dla P o l s k i  n i e u ż y t e c z n y ,  viz  c h e m ic y  zagr an i czn i  
s t a no w ią c  go,  miel i  p r ze d  oczami  s iano z Łąk p o d l e w a ­
n y c h . ”  P r z y z n a m  s i ę ,  iż tego w y r a ź n e g o  d o d i l k u  n i ­
gdz ie  n i e z d a r z y ł o  mi  się żnąleść.  O w s z e m ,  z w ła s n eg o  
p r z e k o n a n i a  zn a m ,  że za le wa n ie  ł ąk ,  zw ła sz cz a  w uieińr 
c ze cli p ó ł n o c n y c h ,  nie j e s t  b y n a j m n i e j  t a k ' d a l e c e  "p ór  
wsze chn io ne ,  a b y  t a m ec zn i  . chemicy s t ano wiąc  w mowie 
będą ce  , p r a w i d ł a :  s iano z IąŃ p o d l e w a n y c h  b rać  m  yli 
za zasadę.  Wszakże '  i nąs t ęp .u ląoe , do  go sp o d a rs t w  m e .  
mi.eckich za s t oso w an e  z d a n i e  T h e r a  —- M e g b n :  A i r  de r  
L a n d w .  T h .  IX .p ag .  9 —  tw ie r d z e n ie  m >j* nu-.jako po- 
p ie ra ,—- , , ale gdz ież  są ł ą k i , —- no wi  t enże  a u to r ,  na k t ó r e  
z pewnośc ią  r ac h o w a ć  m o ż n a ?  Na le żą  o ne  zaiste, do o s o ­
b l iwośc i ,  i w ła ś n ie  najczęściej  na b r a k  s iana na.rzekmą 
ł ą k o w i  g o s p o d a rz e ,  k t ó r z y  w z w y c z a jn y c h  lalach < odw­
ie c z n ą  o n e g o ż  i lość zb i e ra ją ;  r az  b o w iem  powadź ,  ' u “ 
gi r az  susza,  in ną  ra z ą  p r z y m r o z k i  n iweczą t r aw? 1 <»
J e s t  więc  m o w a ,  o d o b r e m  ze zw y c za jn y c  i ■ ąk 
r u n e m  sianie.  W  reście ,  jeżel i  d z i s ,  jak sluw. iue i n „  
u y j u ż a ,  g o sp o d a rs t w o  ł ą k o w e ,  j a s l  u 11 a# .ztmeę--s-ue.



t e d y  spodziewać się należy,- iż p r z y  wznósząeej.  się 
ku l tu rz e  kraju i ł ąk i  zw rócą  na  się u w a g ę ,  a w ów- 
czas w mowie Będący s tosunek  siana dobrego  do r o z ­
maitej  paszy,- zupe łn ie  n i euży teczny  ńiebędzie.

Rozdział  9 o rośl inach puszystych , że tu jest w śwem' 
ittiejscu, nieobcą koniecznie twierdzić,  mo żeby  p r zyz w o­
itsze by ło  dla n iego’ w wyjść' mającej drugiej '  części 
pisma',  tego' , '  ale k reśląte go,- z j ó d n  ej’ s t ron y  n iebył e  nr  
pewny,  czyli d r ug a  część wyjdzie na- wid'ok publ iczny  
lub nie: z drugiej- zaś*, w idząc upra  wę tychże  rosi. n , 
te na jg łównie jszą rolnic twu'  podstawę , t ak  mało u nas 
up'0'wszgćhnioną, sądzi łem' ,  iż umieszczaj,  c go l,iv, wię­
cej dob re g o ; j a k  złego uczynię .  Jakoż niezawiodłem się: 
B.-ożdziił bowiem tteti’ wit-lcff’ zadowolni l" tych'  e m p i ­
r y c z n y c h ’ ró ln ików,  k tó rzy  całe dzieło,  a mianowicie 
rozdz ia ły  10 i 11 za n ieużyteczne  d la ’Polśk  i uznać raczy ­
li, Zadowolh ien ia  takowego,  czyż nazwać n iemożna  p i e r ­
wszym' k r o k i e m ,  ku doskonale n iu ’ się . w tej'  pięknej  n i  - 
Uce ? a do czego zachęcać g łó w n y m '  jest’ pismu mvgo 
celem1.

Szperg ie l  Uprawia łem starannie' ,  i to v? znacznej ’ i 1 o- 
ści; przez lat' kilka: '  ale ze nieod powiedz ia ł  mo jemu  o- 
ezekiWanitr, pominą łem'  opis on egbż  u'prawy.  .N admi e­
nić'  p rzecie należy,  iż to b y ł  pomnie jszy pięć list’kovvy 
ga tunek: -e i  Spergula  pentandi-a w e d ł u g  Kluled T .  3, k. 
98'.. Jeżeli więc Br. mówi  o większym; — S pe rg u la  a r .  
vens 'sy spergieV ro lowy,  t e d y  pćżyżna ję,  iż uprawa o- 
riegoż p r z y n i e ś ć  iboże niejakie korzyści .  A b y  zaś po ­
m iędzy  nńjkorzystniejszeni i  paszystemi pierwsze miejsce 
stajniowa1-- 1' nicwiedzia-l'enp

Go do siew ii' k c n ić z y n y  i krzy'zow'ej u p r a w y  kar tof l i ,■ 
W innein miejscu’ obszCrniej: się Wyt łumaczęr

I \ a  z a r z u t — , , iż we wszystkich'  ra ch u n k a c h  r o b ó t , - 
Zapomni a l en r  O'zwózce db s todół  i .  wywozie  sprzedane- '
gb z b o ż a , ”  nie za s ł użył em ’; —* w §’446‘ mówiąc o bi to­
wej pracy  pary  koni;  powied z ia łem:  przy tein' powinny  
Odbyć w s z y s t k i e  inne  prace gospodarsk ie ,  jako? wywieść 
nawóz zwieść z pola zboże, i t .  di Wymieni  Gm" 
więc'  kwózki db'  s todół ,  a i.-t. d. zawier ir  jak samo z,si<?- 
bie się rozumie  i wywóz zboża.- Cóżby ibnegó  konie'  
t e  zimową’ porą  r o b i ł y ?   ̂ . ,

gtosbWriie dó r a d y  sz. rec:'  z am ia r ’wydania  #sk.t*o-i 
cenili1 dżi#ła‘ T h e r a  ,-,o angielskie'm1 rolnic twie ” cofną’-, 
•fenu- Jeże l i  zaś który z Pi'.  Typogdafów,  będkie chciał  
p r z y j ą ć ’ tiaMad-1 d r u k u ,  chętnie '  dz ie ło’ t o 1 vż całości
oddbm'r  , • .- , u

jSłStkoitieiiy ,có! do spósbbu t łómaczenia  się’,- iiieżadot 
w alnitijącego jak twierdz i  szans' rec.  popsutych  wdzię- 
kami  dś i i Lki egó '  rodaków,  y, m ó g ł b y m  dwib’ ^bzy fo r  
czyć usprawiedl iwiające liiriie nieco okoliczności.- Naj-* 
przód:  j ak  ka żd em u’ pisarzowi dobrze  wiadomo,  są dwa 
sposoby piśahia ,• od' r ę k i ' i  ńh czysto.  Rolnik , więcej 
aaj .  lv osnową: jak s ty lem1-^ bo,  cnbam y ę r l m r u m ,  re- 
M m "  v»l o '  esise sol ic i tud ir iem' --  móWi’ Qvinti l iusZ;-^ n 

szczególn ie j ,  doda łb y  m ,- w' przedmiotach ii nau kowy ch ,  
c o  n apisa ł  od  r ę k i ’ z powo du nas tąpić  śtinjącegoy zwłoki  

?«nieciei‘piącego wyjazdu’ za granicę,- W t i ń r ,  przyjaciel  
l i t era t  tbia-ł uskutecznić ,  t ak  zwaną:  Lima® Labor.- *** 
T ym czaśe a i '  p r z e z  n i e p o ro z u m ie n ie ,  zarriiast do : l i t e ­
r a t a  rękopiSTtt- dos tał  się do drukarn i :  . . ,.- a’ więc zó.-Uło 
pismo od ręki-- PoWtórer  ziidczną: ilość p om ył ek  di-U-

ku ' ,  n ie ty lko s łowa,  lecz i myśli  W wielu mlejsćaćti 7,4 
ciemniejących , ale n aw e t  io n e ż  ca łkiem zmienia jących ,  
J tak Co do piijrw szych przy toczone  prżeZ rec: miydz'y in- 
nem i s łow a:  — jakoby skutk iem wprowadzenia  pewnego" 
rodzaju’ przem ienne go gospod ar s twa  u ż y wai ie,  iiigglo'J 
nu wapna, rossiera' korzonki, fo rd , względnict,- ziemne 
go rzepiu, szuszrjszej, , mają znaczyć: węglan  wapna; ’
rozdz iera ’ kurzi  n'ki , fura,  uwzględnia' ,  ziiunw.-go rz'epia” 
suchszej, i t. d. Miejsc zaś nvyrlr zaciemniających’ jest’’ 
zbyt  wie le ,  abym rrienti śm ia ł  itr nudzić czy te lnika  p 

- zwłaszcza iż w kro tce  pom y łk i  t e ,  podać do d r u k u ” 
ztiłńierza-m'. NiecąIk iem , p rzeto,  obojętności  o mowę 
rodowi tą  raczy  Czytelnik przypisać uchybienia  w t l ó -  
maezeniu  się, lecz z jedne j1 s t rony  przypridkew-i, a z d r u ­
giej s t rony  br ako w i  dok ładuć j  k 'o r rek tury . '  Wszakże '

; co 'do  ostatniego’ p u nk tu  nie au tbr  lecz’ wydawca” prze - ’ 
winił .

Najmocniej  zaś zastanawia'  muie  to: iż przytoczono'  
w recenzji  miejsca jak oby  n i ez rozumia łe ,  zupe łn ie  ina­
czej w dziele się znajdują,  n. p. w deećnzji stoi:—- po-  
rtisłważ wiele na c a ik ow i te m ’łą czen iu ,  okryc iu  powierzeb-  
niej ziemi, za leży , ’ p r ze to ’ s ad żeń iukar to f l i ,  co db. ódle-  

. głości  na l eży  .naprzód g a tu nek  onych w zg lędno śc i . ” —- 
W piśmie zaś m'ojem" w- §*385' tak sję w tej  mierze wy- '  
baziłeni:—-„ Po n  je w a ż / j u ż  to aby  roślina ta m n i e j o d  s ł o ń ­
ca cierpiała,  juko,’ aby  się .zielsko s t łumiło,-  wiele na' 
Całkowi ten t  o k ryc iu  łęciriarhi powierzchni  ziemi za l e ż y /  
■przeto w sadzeniu 'kar tof l i  co do odległości  i t .  d., ,  — Da- 

: lej niówi recenzent  r — Jest  przecież wielu gospodarzy k tó ­
rych '  pom ysł  o ’ rolnictwie tak  mocno sp arzy ł ,  że rolni-, 
ćtwo r t r z y  potowe gospodarstwo mienią  b y ć  jedną  i  
i' tą samą rzeczą.— ' W § 507 mówiąc o systemie t rzy- '  
polowyin ,  powiedz iałem:— ,,Jest'  przecie '  wiel ir  góspbtla- '  
r z y  k tóby ch1 pb tńys ł  0 'rolnict 'wid tak  rntoćno ź - ś y j t e m e m 1 
ty m  się zpa rzy ł ,  ( spoi ł )  iż r o l ’nictw'o i trzy-polowć gb- 
spdd’ars two riiienią b yć  jedną  i t ą  s amą’r z e c z ą . , G d z i e z '  
tu  proszę swawola?”—-Zaszczycony co. db całości w yd a ­
nej części p i s m a ' m e g o , tak pbcblebhą'  świa tłego  r e ­
cenzenta '  opinią' ,  p r z e k r ę c e ń  tych,  n ie  przypisuję by-'  
na jmniej1 złej  onegóż względem'  au to ra  chęci 1’dcz r a ­
czej tej  nieszczęsne j óiny Inbśc i /  które j  i najświatlejszy 
śtnier le lnik u n ik n ą ć  widzę ni® może.

Ńepońińćón jtnrówski.'

Ciągnienie  sześćsetne dziew lędziesiąte pnjte loterji ,  o d ­
b y ło  się w przy tomnośc i  osób od rządu  nU to wyznacznj  
riych1, w Warszawie  w domu ldtbryjrfyifi W piąte*Ic 
dnia 11 SfyćZńia 1^2S' r1. Ńuri iera wyciągnięta '  z' kó ła 'są '  
riaStępujące : , „

. . 16,. 59,  75;  50,. 3?,- _ . , „
P r z y s z ł e  c iągmenie  odbędz ie  się d n i a ' 2-1 bty-czriia 182S

|  —  - -  /  ; ' ' " 'O -  y  ’ : - o  ■ “

I W  i li P w i s lf.« w  S t o l i c y ,
T c a i r  u rń -ó d ó w y .' iłzlś w id o t f i s k o ' S’L e r ife z h g i '  r e d i i ię w e  P ie n v 's i’a1 

le p s z a  ę-zyli p.rihka' zk nW ieńnnS ’ JSi.-iU'K'i' z  d Z it t i f l l ' w  a g r ó d to l  i z ab a it* !  
ztallcairii.' .

Meirftie'rja’ zwielzat' t*l Ćetiinatih na4 ŃiileWkabtf w tyle dgrddb Kri;: 
sinskich' .

Na- K V akoW skie in  p rz e d ln iń s c iii  p o d  N rd J 4 H  g ab liie ’t' 
tiy- i iriechtiiuc'Zfly: P  M icllStlH :


